| 
| 


Nr. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


BIULETYN KOWIEŃSKI 


WILBI 


WILEŃSKIE BIURO INFORMACYJNE (WILBI) WIELKA-POHULANKA 19—17. 


Wilno, dnia 16 stycznie 1954 r. 988. 


Treść numeru: 


I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ, 
Dział. Str. 


Zmyślone wiadomości warszawskiego korespondenta 
"Liet.Zinios" o rzekomych naradach komisarza Litwi- 
nowa z Marszałkiem Piłsudskim w Wilnie Ts Ta 


Zee 


Ograniczenie importu z Nieniec.- n U 
VII. SPRAWY KŁAJPEDZKIE, 
Obchód XI-ej rocznicy przyłaczcnia Ktejpedy do Litwy 
w Redjo Kowieúskiem.- > VIE "M 
Obchód XI-ej rocznicy przyłączenia Klejpedy do Litwy 
w dom Z 'iezku Szaulisöw w Kzejpedzie,- 3. 
Fo KAR 
Ukarenie dr.Neumanna.- " 4. 
VIII, LIT#INI WILENSCY, 
Nowe pismo literskie opozycyjne w Wilnie.- VIT... =D 
"žinios" o pobycie prof.ii.Birżyszki w Jilnie.- " " 
Walny zjazd $riecianskiego “Rytasaf.- " " 
Litewska broszura, atekujaca prezesa Tymcz.Komitetu 
Lit. p.K.Ptaszysa.- " 6; 
x 
x x 


"Biuletyn Kowieński Wilbi". Nr.988. Dnia 107119055 7. - Str. 


soo sun muuuwmuueuuuw®e 


I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ, 


Zmyślone wiadano ści warszawskiego kos 
respondenta "Liet Ziniosto rzekomych 
naradach komiserzża Litwinowa z Marszałs 
kiem Piłsudskim w Wilnię «"Liet.Zinios" Nr.10- 

z 13.1.1934 r. zamieszczają kolejny list Z Warszawy swego korespon- 
denta, który m.in. pisze: /streszczenie 


Z błyskawiczną szybkością obiegła świat wiedomość "Daily Herald a" 
o propozycji Litwinowa w sprawie zagwarantowania niepodległości i nie- 
tykalności państw bałtyckich przed imperjalizmem Rzeszy. "Tass" Lako- 
nicznie zdementował tę wiadomość. Lecz czego sig dziś nie comentuje. 
Korespondent dyplomatyczny "Daily Herald’al nie wyssał z palca tej wia- 
domości. 

Powsteje pytanie, gdzie i kiedy odbyła się rozmowa w sprawie 

projektu, ogłoszonego przez “Daily Herald"? Przed samemi Świętami Bo- 


'żego Narodzenia Marszałek Piłsudski udał się do Wilna. W jakim celu? 


Oficjelnie naturelnie w celu wypoczynku. Okezuje się jednak, 15/1182 
oficjalnie Marszałek udeł się do Wilna w ważnych sprawach politycz- 
nych. . » 

Po swem przemówieniu w Moskwie przybył tekże do Wilna in cogni- 
to sowiecki kouisarz Spraw Zegrenicznych Saxkekéu Litwinow. Tem obaj 
oni naradzali się o wspólnem zag varantoweniu niepodległości państw 
bałtyckich orez o wspólnem usunięciu niebezpiecznych dle pokoju bie- 
dów, mogących wyniknąć z polityki innych państw. Nie wiadomo, czy re- 
daktor "Gazety Polskiej" p.Micdziúski artykuł swój pisał przeć nera- 
dą Piłsudskiego z Litwinowem, nie nelezy jednek wątpić, by tek wpły- 
wowy człowiek, jak redaktor oficjalnej"Gaz.Polskiej" dowiedywał się o 
podobnych neredech dópiero post factum. Pozatem p.B.iiedziński należy 
do tej nielicznej dziś ketegorji ludzi, którzy nie rzucają słów na 
wiatr, zwłaszcza, kiedy chodzi o polityke zegreniczna Polski. Trzeba 
Miedzińskiemu przyznać rację, gdy w artykule swym p.t."Plenowe poli- 
tyka pisze on: "Plehowość jest czynnikiem decydującym dla pomyślnej 
polityki" .Nejprawdopodobniej więc Merszelék Piłsudski, :edług zgóry 
ułożonego plenu, udzł sie do Wiina, by w ten sposób nie zwrócić uwa- 
gi świata na to, że w malo znanym zakątku Europy projektowane będą 
doniosłe plany polityczne. 7 

Powodujac się tym semym zgóry ułóżónym plenen i temi samemi 
względami, przybył także do Wilna w nejriększej tajemnicy Litvinow. 
Kto wie, może tenże plan zgóry przeidywel, aby rladomość o samym pro- 
jekcie rozpowszechnić przy pomocy prasy angielskiej, e następnie przez 
sowiecką egencje telegraficzną zdementöwad. Eo przecie nietylko bál- 
szewicy są wpra nymi konspiratoremi, lecz tskże piłsudczycy na czele 
z Marszałkiem przed wojną przeszii niegorszą szkołę konspirecji od 
swych dzisiejszych przyjaciół. Nerézie nie wiadozo, do jexich kon- 
kretnych rezultatów doszli w swe! tajnej naredzie w Wilnie ci dwaj 
starzy konspiratorzy, należy ¿ednek przypusztzać, że te ich nerada 
nie pozostenie tylko neradą. Konkurencja o wpływy nad Battykiem po- 
między Niemcemi z jednej, a Polska i Sowietami z drugiej strony be- 
dzie trweża nadal. Niedaleke przyszłość pokaże, kto ryjdzie tu zwy- 
ciesku i jaka pozycję zejma państwe beityckie, zetknąwszy się z kon- 
kretnemi propozycjami orez czy państwa bażtyckie utworzą jekiś wspól- 
ny front, eby ryrazić swe stanowisko w tej sprawie, gdy 7ejdzie ku 
temu reelna potrzeba.- 

/Uwaga: Cała powyższa 1iadoność, dotyczące ne: -d Marsz.Pił- 
sudskiego z konisarzem Litwinowem nie odpowleda prawdzie.Red."Biul. 
Kowieúskiego"/.- 


Kronikas, 


Ograniczenie inportu z Nieniec „Prasa ko- 
wieńska /z 13.1.1934/ donosi, iż wobec zmiejszania przez Niemcy sto- 
sunków hendlowych z Litwą, władze litewskie wpissly do spisu to'a- 
rów, podporządkowanych rozporządzeniu o lickncjech inportowych 13-cie 
nowych towerów. Przewidyvene jest wciagniecie do spisu licencyj jesz- 
cze 30 różnych towarów, importowanych z Niemiec. Systea licencyj in- 
portowych ma być szerzej zastosowany da zg\eden towarów wwożonych 

z Niemiec do Litwy.- en 


VII, SPRAWY KLAJPEDZKIE, 
op penod XI] rocz nn DEF pta FIRE ze nia 
ETA RS N to TEEN "W Raújo. Kon Le n skie mx, 
Dnia 15 stycznia 1934 f. Radjo Kowieńskie zorganizowało uroczysty ob- 


chód XI-ej rocznicy przyżączenia Kreju Kłejpedzkiego do Litwy. 

Po odczytaniu nezrisk poległych w welkach o Kłejpedę i uczcze- 
niu ich paaieci przez odegranie marsza żałobnego, głos zabrał 

Rafał $kipi tis, który .w odczycie p.t."Nasza Kłaj- 
peda" m.in. oświadczył: nObchodząc XI-tą rocznicę przyłączenia Kłaj- 
pedy do Litwy, nie cieszymy się, lecz przeci'mie, ze ściśniętem ser- 
cen przyznajemy, iż krej ten nie jest jeszcze ostatecznie z niewoli 
niemieckiej wyzwolony. W szkołach kłe jpedzkich gernenizuje się mło” 
dzież, a na terenie Kreju Krajpedzkiego profenuje się sutorytet Pań- 
stwa Litewskiego, Dochodzi do tego, iż żyvioły germanofilskie w Kłaj- 
pedzie organizują umundurowane siły zbrojne, majace na celu walkę 2 
Litwą. Jeszcże jeden krok, a rozpoczną się w Kłajpedzie zaaieszki, po- 
leje się krew, rozpocznie się wojna domowa. Litwa nie może pozwolić, 
aby obcy przybysze organizowali sity zbrojne przeciwko Litwie, w któ- 
rej granicach mieszkają. Widzimy jednsk, iż, gdy ostetnio Litwa wystą- 
piła przeciwko tego rodzaju objawom, presa niemiecka rozpoczęła ostra 
necenke na Litwę. Neganka ta jednsk nie powinna nas przerezac. Walka 
o Ktejpede je:t nietylko welka O litevskość Kłejpedy, lecz także o ca- 
ta Litwę i naród litewski. A więc niech Litrini catego świata zwrócą 
swe oczy na Kłajpedę, bo gospoderzani w Kraju Kiejpedzkim winni być 
nie jacyś obcy przybysze, lecz Litwini," 

Po przemówieniu Skipitisa,Rozgłośnia Kowienska nadała szereg 
deklanacyj okolicznościowych orez charakterystycznych utrorów muzycz= 
nych, poczew głoś zabrał - 

Piotr Babie k i. W odczycie p.t. Nasze Pomorze", prele- 
gent na wstępie zaznaczył, iż Litrini zbyt mezo uwegi zwrecaja na mo- 
rze litevskie. Wszystkie narody nadają morzu specjalne znaczenie ,lio- 
rze to okno na świat, a większość stolic europejskich leży nad sorzem. 
Gdyby Litwa odrazu zwróciła neleżyta uwagę na sue Spre ry morskie ,moż= 
liwe, iż dziś posisdätaby ona " tej dziedzinie całkiem inne rezulta- 
ty. A Litwie spotyka się ludzi, którzy nawet nie siedzą, ile kilo- 
netrów wybrzeża morskiego posiada Litwa i dopiero trzeba informować, 
iż litewskie wybrzeże morskie wynosi 93 kilometry. Ludność kżejpedz- 
ka rósmież nie jest dobrze Litwinom znena. Wiadomo, iż ludność, za- 
mieszkująca nad morzem posiada swoisty cherakter, różniący się znacz= 
nie od charskteru ludności zeniesziujacej w róminach lub w górach. 
Mieszkańcy Mielxiej Litwy winni dołożyć wszelkich starań, eby dźć sie- 
bie pozneć kłajpedzienom oraz zaznajomić się bliżej z ludnością kłaj- 
pedzką, a to w celu odnalezienia jakiegoś wspólnego języka. Wrogowie 

Litwy usiłują przekonać ludność klzjpedzka, iż Krej Kłejpedzki jedy- 
nie chwilowo należy do Litwy i że zostanie on ponowie zwrócony Niem- 
com. Wersje tego rodzaju nelezy zwelczać. Młodzież niemiecka co roku 


organizuje liczne rycięczki do pięknie położonej litewskiej miejscowoś- 


ci nadmorskiej Nidy, a to bynejmiej nie w celech zdrowotnych, lecz, 
aby, jak powiadają Niemcy, podtrzymać tam niemieckie tradycje narodo* 
we. Natomiast Litrini zeniedbuja wlesne uzdrowiska morskie, chociaż 
Nida i Kkejpeda sa tego rodzaju perłami w koronie litewskiej, które 
należy cenić. Trzeba rec zaprzestać dzielenia Litwy ne perafje, ży- 
jące wiasnen zemknigten życiem i zająć się ogólneni celemi narodowe- 
mí. 

Kończąc swe przenówienie p.Babicki oświadczył:"Nie vierzcie 
pogłoskom o tvmezasowen przyłączeniu Kiejpedy do Litwy. Słuchajcie, 
wiedzcie, iż nigdy nie powrócicie do Niexców. A gdy to już viecie, 
musicie wyciągnąć z tego odpo riednie konsekwencje." 

Po wygłoszeniu w dalszyn ciągu szeregu inforiiecyj ogólnych, do- 
tyczacych życia Kraju Kłejpedzkiego i strierdzeniu m.in,iż Kraj Kłaj- 
pedzki posiada 85.845 mieszkańców, głos zabrał - 

Gedymin Galwana-u sk as, który w obszernym oda 
czycie na temat dawnej i dzisiejszej sytuacji politycznej Kraju Kłej- 
pedzkiego zobrszoweł dzieje Kzejpedy do chrili przyłączenie jej do 
Litwy i szerzej omóvix obecną sytuację tego kraju: "Dotąd nie doce- 
nialiśmy znaczenia Ktejpedy. Poprostu merudzilismy, e przecież Kłaj- 
peda jest podstawą niepodległości Litwy. Niech więc Litwa czuwa nad 
swą Kłajpedą, a w rezie potrzeby niech broni jej tek, jek broniła 
swojej własnej niepodległości." 


ru 
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"Bivletyn Kowieński Wiibi". Nr.288. Dnia 16.1.1934 r. Str.d. 


W delszyn ciągu Rozgłośnia Kovleńska nadaża djaiog poaiedzy Lit- 
winem kZejpedzkim a Litwinem z Wielkiej Litwy p.t.: 
"Trzy momenty w dziejach Kia Toed y 
W djelogu swym prelegenci a dosacnych stowach odueloweli obecną ciężką 
sytuecje Kreju nłeajpedzciego i wskezeli na wszystkie bolączki życia 
społeczeństwa Kreju Kłejpedzziego. M.in. kłajpedzienin podniesionym 
Może jeszcze przyjdzie nam walczyć poraz drugi 


o wyzwolenie Kiajoedy". "...Nieacy wciąż pregną zdobyć w Kłejpedzie 
coś więcej niż eutonouję, a wszystkie szkoży i instytucje klajpedzkie 
służą dla celów gernenizacyjnych. Pomimo to jednak iitevsskość Kraju 
Kiejpedzkiego zwolna sie wzmacnia". ",,.Obsersuje się wypadki, ze iud- 
ność liteyska Kreju Kłejpedzkiego; która wcale nie zna jezyke nieniec- 
kiego, głosuje na listy niemieckie. Dzieje się to dlatego, iż Niemcy 
uzeleżniii ludność pod względem ekonomicznym i w każdej chili mogą 

ią zrujnoweć. Nadto Niency straszą kłejpedzian, iż wywrą na nich swą 
zenste, gdy Krcjveda powróci do Nieaiec",".,,Wszyscy powinni wiedzieć, 
że aż trzy tysiace Niemców nauczycieli, księży i urzędników siedzi w 
kraju Kłzjpeózkim i germenizuje tamtejszą ludność. W tych werunkach 
praca nad obroną lite rskości jest niezmiernie trudna", Na zakończenie 
djalogu Litwin kiejpedzki oświadczył, iż dzieje Krejpeäy można poüzie- 


lid na trzy monenty: l/podbicie Kreju Krajpedzkiego przez Zakon Kry 
żowy; 2/przyiaczenie Kreju Kłejpedzziego w 1923 r. do Litwy i 3/moment 
obecny - ostateczne uwolnienie zży Ktajnedy z jarzme niewoli niemiec- 
kiej. Nadto w djelogt wyrażone zostaia myśl, iż walczyć również nale- 
zy z elezmentem obcym - niemieckin, rosvjskin i polskim w litewskich 
urzędach centralnych Kres ju Krajpedzkiego. W urzędach tych Rosjanie 
wprowadzają Łeapomictwo i rozrydrzenie, zaś Polacy, chociaż zachowu- - 
ja się spokojniej, jednek usiłują skoncentrować dokoża siebie zaufa 
nych sobie ludzi. 


Obchód XI-ej rocznicy przyłączenia 
REEJRERY NOP 1 MTS om u 21 ae eo BIER > 
lisów w Kżłajpedzie /transmitoweny przez Redjo Kow./ 


Obchód rozpoczma się od zeproszenia przez prezesa XX-go okręgu Związ- 
ku Strzeleckiego w Kłajpedzie p.Venagaitisa poszczególnych działaczy 
do stołu prezydjeinego, przyczem wywołanie prezesa komitetu ratowania 
Małej Litwy liarcina Jankusa zebrani witają rzesistemi oklaskami. | 

Skolei głos zabiera gubernator Kraju Kzejpedzkiego p.Novakas. 
"Tradycyinya zwyczajem - oświadczył p.Navakas - tata Litwa obchodzi 
dnia 15 stycznia rocznice przyłączenia Kłajpedy, W aniu tym przed Lit- 
wą otwarzy się szerokie wrota na świat, wiodące poprzez port klajpedz- 
ki i morze Bałtyckie, o które Litwini walczyli już za czasów Mendoga, 
a następnie za Witolda. Przyłączenie Kłajpedy do Litwy otworzylo przed 
Kłajpedą szerokie perspektywy gospodarcze. Praca portu kiajpedaxiego 
prawie się podwoiła, komunikacja została ulepszona, przemysł sié roz= - 
winął, ludność Ktejpedy zwiększyła się prawie o jedną trzecią, rozwi- 
ne?’a się praca oświatowa, bezróbocie stało się objawem jedynie sezo- 
nowym /zima/,- wogóle Kłejpede odżyła. Jako gubernator, obowiązany 
jestem lojalnie stać na straży statutu ktfejpedzriego /oklaski/. Obok 
jednak upramieñ, itéry statut nadeje ludności kzajpedzkiej, nakłada 
on rómież na Klajpedę peme obowiązki, które jeszcze niezupełnie 
zostały wykonane. Państ o Litewskie zawsze szanuje prawa wszystkich 
narodowości. Jednakże ruch elementów szkodliwych musi byé stłumiony, 
Wyrażam nadzieję, że wyjdziemy, W drodze współpracy z wyższemi władzami 
autonomicznemi Kżajpedy,ż obecnie nasurejacych się trudnosci." 

Skolei głos zabiera Marc in J an ku s /prezes komitetu 
ratowenia Matej Litwy/, który € przemówieniu swem wskezat na fatalne 
skutki, jawie spowodoweło kilkowiekowe odseparowanie Kł: jnedy od Ma- 
cierzy literskiej, podkreślił doniosłe znaczenie prasy literskiej, 
która walczyła o przebudzenie narodowe i podkreślił, iż w dzisiej- 
szych, barcziej pomyślnych werunkach presa literska rémiez musi sta- 
naé do welki o lite 'skość Krejpedy. Przemówienie sędziwego dziełacza 
Litwinów pruskich wy ołało owacje. 

Następnie głos zabrał prezes I-go Dyrektorjatu ktejpedzkiego 
p.Simonsitis, który na wstępie dał -do zrozumienia, iz nadzieje kłaj- 
pedzian na ponoc państw sprzy.lerzonych zostały zawieczione i że za 
czasów onieki francuskiej nad Kłajpedą Litrini zauszeni byli na grun- 
cie Niepodległej Litwy przygotowy vec się do walki o przyłączenie Kłaj- 
pedy. "Niemcy - powiada. prelegent - nie mają do Kżejpedy absolutnie 
żadnych praw /burzliwe oklaski/. Litwini prowadzili welkę o przyżą= 


"Biuletyn Kowieński Wilbi". Nr.988. Dnia 16.1.1934 r. Str.4. 
Kiejsedy 
łączenie/do Litwy na prawach autononicznych. Obecnie, gdy Litwini 
bedą zíodnie pracować, życzenia ich się spełnią. Łączmy się więc 
bez różnicy nerodowości i wyznania pod sztandarea naszego wodza na- 
rodu Antoniego Smevony". 

W delszya ciągu głos zabreł prezes XX-go okręgu Związku Szau- 
lisów p.Vanagaitis, kcóry w krótkich słowach życzył, aby myśli wy= 
rezone przez przcdnéwedéw speźniży się w roku 1934-tym oraz wyraził 
życzęnie, aby gubernator Kraju Kłajpedzkiego bronił ludaości kłaj- 
pedzkiej i aby ludność ta /Litiwini/ stola sie gospodarzami tego kra- 
ju /oklasti/. 

Ne zaxrończenie głos zabreł dyrektor litevskiego gimnazjum im. 
Witolda Wielkiego w Kłejpedzie dr. T ru k ana s, który szeroko 

JD 


omówił sytuację kulturalną Kreju Ktajpedzkiego. "W kraju Kia;pedzkin 
- ośjiadczył prelegent - zetknęły się dric obce kultury, dwa narody 
- literski i niemiecki. Litvini sz tu właściwymi gospodarzami. Niemcy 
przybyli do Krajpedy dopiero Y wieku XTiI-tym. Kulturę swą w XŁajpe” 
dzie Niemcy szerzyli przedewszystziem z takicn ośrodków. jak ferte- 
ce i miasta. Proces szerzenia kultury niemieckiej przetrwał w tej | fd 
formie do dziś dnia. 'liadome jest, iż wyższe sfery ludncści kłżjpedze 
kiej są zgermanizowane. Reżerweten kultury i mowy litewskiej byli 

tu i są rolnicy, robotnicy i rybacy. Ludność kłajpedzka oprócz zwy= 
ezejów i nowy litewskiej posieda wszystkie cechy właściwe Litwinom, 

a płynąca w ich żyłach krew litewska przebija im wprost z oczu. Bo- 
daj w całej Litrie nieme tek typorych Litrinów jek Litrini ktejpedz- 
cy. Litwinom tym jednak brak modernistycznego uświadomienia narodo- 
wego. Swe uczucia narodowe skoncentrowali oni w rodzinie, natoniast 
w życiu publicznem brex im odvwegi narodowej. Jeśli chodzi o szkol- 
nictyo ktejpedzi:ie, to struktura szkół kłejpedzkich zapożyczona 
została z Niemiec, a szkoły te do dziś dnia próweadzą akcję germeni- 
zacyjną. Sytuacja „rzedstaria sie w ten sposób, iż większość uczniów 
jest litewska, zaś większość nauczycieli - niemiecka /nie umiejśca 
nawet mórić po litensku/. Szkoły kłajpedzkie nie kształcą w miodzie- 
zy unitowenia Litwy, przeci mie, Orgonizują rystapienia santypaństwos 
Je. Podstawową więc kvestja jest dzisiej należyte wychowywanie i 
uświsdamianie młodzieży kłajpedzkiej, 

Kraj Kłajpedzki posiada większość ludności ewangelickiej, na- 
leżącej do 34 parafij ewengelickich, 'ładze kłajpedzkiego Kościoła 
Ewengelickiego zeniast troski o 080% ludności evengelickiej w Lit- 
wie, wyreźnie ciążą w stronę Niemiec i germanizu ją swych wyznawców, 
Rząd litewski nie może pozwolić, aby Kościół Ewengelicki prowadził 
na terenie Kłejpedy precę germenizecyjna. 

Jeśli chodzi o prasę literska w Krejpedzie, to chociaż Kłajpe- 
da za de mych czasów byte miejscem, gdzie porstaseła presa liteska, 
jednak obecnie prasa ta nie doskoneli swej formy i języka tek, jak 
to się widzi w Litwie. Język literski w prasie kłejpedzziej cele 
nie jest ulepszeny eni też wzbogaceny. Większość orgenizacyj Kraju 
Kłajpedzkiego znejduje się pod silnemi wpłyremi narodotrych socjalis- 
tów niemieckich! . 

Reasumując swe myśli dyr.Trukenes st rierdza, iż wyzwalając Kłaj- 
pede Litrini mieli na celu nietylko vzgledy materjelne, lecz także 
i chęć kulturelnego wyzwolenia Ktejpedy, to też nie możne pozolié, 
aby społeczeństwa kłejpedzxie było germanizowene w szkołach, ko$cio- 
tach, prasie, organizacjach i urzędach. Pregnac zachoweć niepodleg- 
łość, Litwini muszą precowe¿ nad podniesieniem kultury narodowej w 
Kraju Kłejpedzkim, 

Na zskończenie obchodu odczyteno depesze gratulseyjne zaś chór 
iłykonał szęreg pieśn£ litewskich. 
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Ukarenie dr Neumenna ."Listuvos Zinios" Nr.l0. 
/1.1934/:Elta donosi z Kłe jpedy, Ze komendent Kraju Kłejpedzkiego 
ukareł dy.Neunanne grzymą w "yS.5 tys.litów z zaaieną na 3 mies 
wiezienia za to, iż w końcu czersca 1933 r. wydał odezwę p.t."Die 
Autonomie des Memelgebiets und sozialistische Volksgemenschaft", pod- 
burzejaeej przeciwko rządowi centralnemu, 
dłeściciel drukarni "Memeler Druck Kunst Verstaat Kiosch" został 
ukareny takąż grzy'mą. za niedoręczenie wspomnisn=j odezwy komendan- 
toi wojennemu» Przywódca stronnictwa Neumanna w Szyzokarczmie Grau 
i b.przyródca tegoż stronnictwa w pow.,Szyłokarczma newczyciel Bro- 
kopf, jeko niebezpieczni dla porządku społecznego, "obec breku obo- 
zu koncentrzcyjnego zostali osadzeni w więzieniu w Bejorach na prze- 
ciąg 3 miesięcy każdy. 
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VIII. LITWINI „ILEŃSCY. 


Nówe pismo litewski opozyey jne w 
vii lnie. Dnia 15 stycznia ?.b. ukazał się w Wilnie „ierwszy 


numer nowego litewskiego oppzycyjnego w stosunku do dotychczasowej 
taktyki Tyacz.tomit.Litewskiego, pisma p.t. "Zinios! /"iiadouości'/. 
Pismo wydawane jest przez radykalne ugrupowanie młodej inteligencji 
w Jileńszczyźnie. Pismo ukazywać się iia co uiesiąc.- 


W artykule redakcyjnym wydawcy oświadczają, że litewskie spo- 
Łeczeństwo w liileńszczyźnie nie jest jednolite, gdyż rozbi:o się na 
dwa przeciwne sobie obozy. Z jednej strony dziaiają: T-stwa $w.Kazi- 
mierza, "Rytasa" 1 różne ‘komitety centralne", z drugiej zaś - T-stwo 
"Kultura". Jedni i drudzy czerpią jednak środki utrzymania z tego sa- 
mego Zröäta i swym progranen naogół od siebie śię nie różnią. Dziatai- 
ność jednych jest uzupełniona przez działalność arugich. 

Dalej, wydawcy "Żinios" stwierdzają, że s;oieczeästwu lit., 
którego reprezentantem jest Tyucz.Kowitet Lit. w Wilnie dązenaa Lud 
są nietylko obce; lecz nawet zupełnie sprzeczne z interesami tego £.0- 
reezenstwa. i! związku z tem odczuwa się brak pisma litewskiego, W 
ktören lud mógiby znaleść prawdziwe odbicie swego życia i w ktören 
mógiby rozwijać „we dążenia. Brak ten daje się odczuwać tembardziej, 
że wileńskie pism® litewskie spekylując na narodowych uczuciach wio- 
ścian, zagżuszają ich czujność na codzienne bolączki zycia i nie po- 
zwalają zrozumieć ich zadań i roli historycznej. 

Uycawcy "Zinios" po omówieniu powyższego ogwiadezaja, że ce- 
lem ich jest wype mienie braku „isma radykalnego i służenia intere- 
som ludu iitewskiego W wileńszczy zunie.- 
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e. "Zinios" Nr. 1 z /1.1934 r./:za.iieczczają naste uja- 
pobycie ¿rof. “.Birzyszki w Wilnie: 
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Poszukiwacz pereł. Przed świętami przybył do Wilna pręzes 
Zi zwofaw.Birzyszka: U jakim celu? lidwilt, że w sprawach rodzin- 
nych. Przyjechał, pojeździł, pozxwiedzał T-stwa litewskie /św.Zyty, 
św.Józefa...../, wziął uaział w raucie "dzialaczy społecznych 1..... 
wyjechał. Później będzie pisać o "golgotach*, '".arcinkańcach", "ujarz- 
mionych braciach". Będzie pisac i krzyczeć, krzyczeć do cierpiącego 
wiogcianina Niepodległej Litwy i za gieniądze. tegoź włościanina o 
tujarzmionen Wilnie". Dosyć tej maskarady! Wiogcianie dobrze już znają 
tego rodzaju "poszukiwaczy pereł", którzy podróżami i .....herbatą 
"wyzwalają" Wilno. 


Wainy zjazdświęcia naski ego Thy ta aan 
«Vil. .Ryt." Nr. 5: Jak wiadomo W Wileńszczyźnie dziatają dwa T-stwa 
oświatowe "Rytas": jedno w Wilnie, drugie w Swigcianach. Jedno i dru- 
gie zajmuje się pracą oświatową, posiadając w Swej pieczy giianaz jum 
litewskie w Swiecianach, szkoły powszechne, oddziały i kilkanaście 
czytelni w miasteczkach i wsiach. 

10 stycznia r.b. odbyło się w Święcianach walne doroczne 
zebranie Święciańskiego "Rytasa". Sprawozdanie z dziatalności T-stwa 
w r.ub. złożył prezes "Rytasa" dr.A.Rymas. Że sprawozdania wynikało, 
Że dawniej święciański "Rytas" miał w swem pieczy 40-60 szkół pow- 
szechnych, zaś w bież.roku szkolnym posiada zaledwie 28 szkół kon- 
cesjonowanych. Dla innych szzół koncesji nie wydano i nawezycieli nie 
zatwierázono. Rytas" nie mogąc mieć „ięcej Szkół litewskich, zajął 
się zakładaniem nowych oddziałów i czytelni. Obecnie "Rytas" posiada 
11 odziałów w następujących miejscowościach: Kołtynianach, Hoducisz- 
kach, Twereczu, Poluszy, Ignalinie, Daugieliszkach, jiielegianach, 
Strunojciach, Poszumieniu, yasiunach i Szczegliszkach. 

Ze sprawozdań vrzedstawicieli oddziałów wynikało; we oddziary 
zajmowały się urządzaniew litewskich wieezorköw, akademij, "dni matki“ 
oraz kolportowaniem pism litewskich. Przedstawiciele czytelni skżadali 
sprawozdania ze swej Gziałalności, polegającej na zachęcaniu do czy- 
tania książek, pism it. da. 

Po sprawozdaniach obrano do zarz:du dscóh nowych członków. 
ks.prof.Skuodysa i nauczyciela W..szexztelisa.- 
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Lt Swe Ea DID IE BER ya aru. 1,0 8 
sa Tyncz.Konmit. I A hace PAS EFFB, W stycz- 
niu r.b. ukazała się broszura w Wilnie ).t. úDosyé milczeć". 
Autorem broszury jest Wioázinmierz Sakowicz. Podajemy poniżej naj- 
ważniejsze ustępy tej broszury: 


w latach 1319-23 Litwini, zamieszkali w Wileńszczyźnie 
rozwijali ożywioną dziatalność spoteczno-kulturaing. Na ezele spo- 
Yeczenstwa litewskiego stał wtedy człowiek inteligentny, ‚rof.ü. 
Birżyszka. Umiał on spozeczeństwem litewskien kierować i retrezento- 
wać je nazewagtrz. walczono wtedy z Litwinami, lecz jednocześnie 
ich szanowano. Obecnie zaś ich ignorate się i z nich się szydzi. 

Gdy zubrazło prof.oirżyszki, iitewska praca narodowa 
posuwata się do 1997 r. siłą inercji po należytych torach. Stało 
się całkiem inaczej, gdy prezesen Lit.Komit.Tymcz. zostat na stałe 
p.K.oteszys. i 

=> Rozpoczęły się 3miony 3 .... likwidacja. Przejawiły sie 
nhone niezacowclenie. kczpoczęta praca zeczęła 
ser 


tarcia i ciche uzasad 

ci zamierać. Prezeż Ctasayse, jeko xlasyczny przykład człowieka anty- 

"a społecznego, bardziej ceni swe interesy prywatne, niż pracę narodową. 
Likwiaacja życia litewskiego posuwe Się azis, mimo znacznie większych 
swobód politycznych i narodowyca, szybkiemi krokami. 

So zdziałano w ciągu ostatnich lat w zakresie pracy na- 
rodowej w wileńszczyźnie? Absolutnie nic. Powie ktoś moze: domy. 
Słuszna uwaga. F.L.8taszT" żywi dziwmy kult do skupowania domów 
i ciągłego ich renontowania. Domy te jednak stanowią mary zysk dla 
narodu. Weźmy np. dom na Antokolu, gdzie się mieszczą: Lit.T-stwo 
Naukowe, komitet Tymczasowy i "Rytas". Dom ten wcale się nie nada- 
je na T-stwo Naukowe. Cenne zbiory muzealne Towarzystwa gniją bez 
żadnej korzyści w suterenach. llieoszacowanych wyrost zbiorów bibljo- 
tecznych niepodobna naukowo skatalogowaé wobec braku pomieszczenia. 
Gdy jakiś obcy chce zwieazic Zbiory, „rowadzi się go przez brudne 
schody kuchenne. 

W czasie, gdy dom ten kupowano, były różne intrygi, ambi- 
eyjki it. d. Co gors2a,byiy głosy, które radziły całkowicie zlikwi- 
dować T-stwo Naukowe. Giosili to trzw. "wielcy ludzie". 

Jak wygląda guach gimnazjum im.Witolda Wielkiego? Czy trze- 
ba tłumaczyć, że nie nadaje sic on Fimnazjum? Za pieniącze wydane 
na kupno tego gmachu, Można było nabyć mowy, współczesny, ¿rzystoso- 
wany dla szkół, budynek. Nie trzeba aodawać, jakieby miało znacze- 
nie, gdyby gimnazjum litewskie mieściło się w nowym gmachu. Dla 

== przykładu wymienić. należy chociażby gmach giunazjum polskiego w Kow- 
nie, lub gimnazjum im.Stefana Batorego w Warszawie. W Kownie każdy 
obcy, jadąc z dworta Go miasta, mimowoli spyt2 o przeznaczenie wspa- 
niałego giiachu po drodze. Usłyszy w odpowiedzi, że jest to polskie 
gimnazjum. W wilnie zaś stuprocentowy wilnianin nie wie wogóle o istni 
niu gimnazjum litewskiego. 7 Wilnie Litwini lubią się kryć, niby 
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A 3 3; 
i myszy pod miotłą. W młodem pokoleniu litewskiem wytwarza się psychika 2 
człowieka bez ambicji, człowieka - tchórza. 3 

Kto jest winien, że Y młodzieży litewskiej przejawiaż sie a 


w swoim czasie komunizm? uzoaziez i ezkoła nie są winne. Winien jest 
natomiast ten, co Swa rzekom. społeczną działalnością, tworzy4 fak- El 
tycznie marazm. CZYŻ moze on być przykładem bezinteresownego dziata- E 
cza społecznego dla młodzieży? Przecież Ze słowami "paszoł won" do : 
miodziezy się nie zwraca. młodzież nie znajdując zdrowych narodowych 
wzorów, zaczyna przyjmować bezkrytycznie wzory obee, lub też pogrąża 
się w rezygnacji i apatji. 1ifo021e2 widzi, że interesy społeczno- 
narodowe zmieniają się w 2wykty prywatny geszeft. Nikt nie myśli o 
moralnej opiece nad młodzieżą, która opuściła mury gimnazjum i interne 
tów. Czy Tymcz.Komitet oomyŚślał, że trzeba budzić wśród wileńskich 3 
Litwinów uczucia narodowe? Czy p.Prezes interesował się kiedykolwiek 
tą sprawą? A co sie dzieje na wsi? Lud litewski, po utracie dobrych 
przywódców, wegetuje. Są już nietylko wsie, lecz całe okolice, 
gdzie się nie czyta żadnych litewskich pism, a nawet wogóle się nie 
wie, że w Wilnie takowe wychodzą. Czyż to nie skandal? 

Urywaja się nici, łączące miasto ze wsig. Lud litewski 
nie wierzy swyp üzialaszon. W Wilnie kursuwaiy w swoim czasie pogłosk . 
> o nadużyciach p.K.Staszysa, gdy. teù pył jeszcze aptekarzem polikli- 


niki litewskiej.- 
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vjilnie głośno o tem mówiono. liusial o tem słyszeć również p.E 
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Staszys. Sitzogo jednak nie pociągnął do odzowiedzialności. GO wiecej 
zajął on stunowisiio prezesa Komitetu Tyuczasovego, Dziś krążą © 
o.staszysSie straszne legendy, co intereso narodowym szczególnie 
szkodzi. Co Z tego, że istnieje Iyaczasowy Kowitet Litewski w Wilnie 
Nazwa pozostała, lecz duszy i myśli już w nim niema. Sami uezestnic 
plenarnych posiedzeń Komitetu powiadają, że vrezydjum - to komedia, 
a plenum - to masrarada. Ostre te słowa jaskrawo określają dzisiej- 


szy Komitet. 
Co robi Komitet Tyuczasowy w Wilnie? Nic! Czy kiedykol- 
wiek potrafił on inteligentnie bronić interesów litewskich w sfe- 
rach rządowych? Fakty mówią za siebie. Raz odezwał się Komitet w 
sprawie gobelinów katedralnych, no, a drugi raz 2.K.3taszys w imie- 
niu Tymczsowego Komitetu przesłał rektorowi U.5.B. Staniewiczowi 
życzenia z okazji jego wyboru /sit.i/ Zapytujemy „.Staszysa, czy 

nie ma on pod ręką ludzi, wtórzyby znali zwyczaje europejskie? Z te- 
go wypadku śmiało się całe Wilno. Jakie prawo ma p.Staszys kompro- 
uitować Litwinów, jak gdyby byli oni buszuenami? 

Czy p.Prezes starał Się nawiązać ściślejsze stosunki 2 
ludnością miejscową? uzy y.Prezes przygotował odpowiedni grunt dla 
przyszłości wileńszczyzny? CZY o.Frezes umiał odjowiednio wyzy skać 
polityczne warunki Wilna? Czy „.Prezes przynajmniej pomyślał, ze 
należy informować uiej scowe społeczeństwo polskie o tem, co Się 
dzieje dobrego i ciezawego W Niepodlegiej Litwie? Przecież Kowno 
naprawdę ma się czem pochwalić. Czy o.vrezes Stara się zapoznać 
przybyłych zagranicy ludzi 2 zyciem litewskiem? Nic dziwnego, że 
Węgier, czy inny ceudzoziewiec pisze, ze widział w Wilnie wszystko» 
tylko nie zauważył Litwinów. Tymczasem „rasa kowieńska gniewa się, 
że się Litwinów wileńszich ignoruje. Kto jest temu winien? 

| Czy jest w Wilnie,- po tyłu latach teatr, czy don narodo- 
wy? Przecież poc tym względem polacy Litwinom nie przeszkadzają. 
wśród studentów-Litwinów znaleźliby się aktorzy. Czy trzeba t tuma- 
czyć, jaką rolę odegryważby W życiu litewskiem teatr? 

jeznaby znaleść bezmiar takich pytań. Odpowiedź zawsze 
wypadnie negatywna. Umie się natomiast demoralizować ludność. Tak 
np. daje się rodzicom litewskim po 15 złotych miesięcznie, byleby 
nie posyłali oni swych dzieci do szkoły Lit.Tow.Ośw. "Kultura". 

Wi rezuitacie dzieci uczęszczają GO polskich szkół rządowych. To 
nie wychowanie, a wprost przestepstwo i demoralizacja ludzi Nic 
dziwnego; są orzecież"Litwiniy którzy się za Litwinów podają tylko 
dla karjery pieniężnej. 

w wyniku wszystkich tych zjawisk, zaczynają re rezento- 
waé Litwinów enigranci. Kazdy wie dobrze, ze informuja oni Polaków 
o Litwie i odegrywają dziś większą role. 0 p.StaszySie mówią Lit sidi 
ni, że dzieli on tylko pieniądze, Polacy zaś, ze wydaje przepustki 
do Kowna. więcej p.stasays nic nie robi. Tego rodzaju "akcja" pre- 
zesa „rzerywa stosunki duchowe spoteczeństwa litewskiego “ilna 
Yzwiaszcza młodegof Z Litwinami z Niepodległej Litwy. Własnemi rękami 
Litwini tutejsi burzą gmach, który byi stawiany z takim wysiłkiem. 
przyjdzie czas, kiedy. Łitwini amerykańscy, którzy posyłali ciężko 
zarobione pieniądze na »otrzeby narodowe, zapytają: upowiedzcie coScic 
zrobili za te dolary?" W odpowiedzi zoba.zą kilka starych domów i nic 
więcej. 
Chcąc poznać strukturę całego zycia społecznego w Wileñ- 
szczyźnie trzeba przybyć tutaj nie na trzy dni i nie zadowolnić się 
obejrzeniem sali giunaz jalnej czy sali kąpielowej w internacie in. 
Biruty. Tymczasem oficjalnie się głosi “Na Szypkie wsio spakojno!, 


Na zakończenie autor dodaje „tów kilka we własnej obronie, 


oświadczając, że nie boi się napaści, wywotanych broszurą. Autor 


oświadcza, żę ma czyste sumienie i nocne przekonania, których nie zaie- 


niło wyrzucenie jego i jego rodziny na bruk. /kutor był posrzednio 
nauczycielem Y giunaz jun litewskiem w wilnie.zrzyp.tłum.,/. Autor 
oświadcza, ze w czacie, kiedy p.Staszys mawiat, ze Litwa jest państwer. 
sezonowem, on, Sakowicz, bronił Litwy na ironcie, nie szukając 
karjery.- 
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